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Realizacja haseł: otwarcie dwóch linii
r undusz O brony N arodow e) otrzy ­

m a w  najbliższym  cztero leciu (w  cia-  » * ■ ‘ im » • H

gu la t 1937 -1940) m iliard zio tycii. | przy udziale mimstra Ulrycha i J. Eksc. Ks
T O R U Ń .

otw arcie now ej lin ii kolejow ej S ierpc.  
—  T oruń . L in ia, kiórej budow ę roz ­
poczęto w roku 1955 liczy 78 ,S kim . ii 
w ykonana jest całkow icie na koszt. 
S karbu P aństw a. L in ia ta m a duże  
znaczen ie  gospodarcze, gdyż  przeb iega' 
przez obszar ziem i o dużej kultu rze  i

O to pierw siza uchw ała R ady M i­
nistrów .

N a cele inw estycy jne zostan ie z  
funduszów  państw ow ych w ydatkow a­
nych w  roku bieżącym  264 m ilionów  
zło tych .

O to uchw ała druga.

S połeczeństw o z w ielką radością  
pow uta obie te decyzje, zarów no fak t 
w yznaczen ia m iliarda zło tych na F .

D nia 23 bm . nastąp iło  [dosto jn ikam i państw ow ym i przeszed ł 
przed fron tem kom panii honorow ej 
K P W . z l orun ia, S trzelców . Z w iązku  
R ezerw istów , S traży O gniow ej. P W ., 

oraz w ielu innych .

N a w stęp ie ks. biskup O koniew sk i  
i po odpraw ien iu kró tk ich  m odłów  do-  
.1___ ł pośw ięcen ia now ej lin ii, po
czym po przem ów ien iu ks. prałata  
O kólsk iego z S ierpca, który w ser-

niu planu  inw estycy jnego na rok  bie ­
żący .

H asło „obrony narodow ej44 , w ysu ­
nięte przez W odza N aczelnego , który  
dosadn ie spo łeczeństw u unaoczn ił ko ­
nieczność „pociągn ięcia P olsk i w y ­
żej4 * i „w yrów nania zaległości’4 , pow ­
sta łych w  stu leciu niew oli —  góru je  
od dłuższego czasu nad w szystk im i 
innym i zagadn ien iam i. F ala zbro jeń  
pięirzy się w E urop ie i jesteśm y  
św iadkam i w prost w yścigu tych zbro ­
jeń . M usim y —  jak rzek i W ódz —  
„dorów nać innym 4 ’ nie ty lko pod  
w zględem  rozw m ju spo łecznego i kul­
tu ralnego , ale rów nież i gotow ości  
sku tecznej obrony kraju . W łaśn ie na ­
sza na w skroś pokojow a lin ia poli­
tyczna to nam  przykazu je . A kredy t  
uizyskany w e F rancji to um ożliw ia .

T o też m iliard , uży ty  na cele obro ­
ny P aństw a, jest spełn ien iem  jednej 
z najżyw otn iejszych konieczności. 
Z w łaszcza, jeśli uw zględn iany , że ten  
m iliard  —  to zarazem  bardzo pow ażm y  
czynn ik  do  (ak tyw izacji naszego  życia  
gospodarczego , że ten  m iliard stano ­
w i jakby  koło rozpędow e, poruszają-! 
ce setk i i tysiące w arsztatów pracy  
i dające zarobek dziesią tkom  i setkom  
ludzi. B o ten m iliard  nie pójdzie na  
cele konsum pcyjne, a przew ażn ie  pro  
dukcy jne. B o „obrona narodow a 44 to  
nic zagadn ien ie oderw ane, a ściśle łą ­
czące się z innyp ii inw estycjam i, sil­
nie w pływ ające na rodzim ą w ytw ór­
czość i stan  zatrudn ien ia w  kraju .

Z tego punktu w idzen ia trzeba o-  
cen iać radosny fak t zasilen ia F undu ­
szu O brony m iliardem zło tych . D w a  
cele zostają osiągnięte : bezpośredn i 
przez bardzo w ydatne podniesien ie  
stopn ia naszego  pogotow ia obronnego  
pośredn i —  przez  w chłon ięcie w  nasz  
aparat gospodarczy dodatkow o tak  
pow ażnej sum y  pien iędzy , co niew ąt­
pliw ie w płynąć m usi na podniesienie  
uprzem ysłow ien ia kraju i na w zm o ­
żen ie zatrudn ien ia .

U łożen ie planu  
na najb liższy sezon  
chw ilę, gdy ziem ia, 
m rozu , odm arzn ie i ro izpoczną się ro ­
boty publiczne —  m a rów nież sw ą  
głęboką i radosną w rym ow ą.

Z dotychczasow ych dośw iadczeń  
w  dziedzin ie robó t publicznych w ie ­
m y, jak  w ybitną tu ro lę odgryw a jed ­
nolitość planu , św iadom a i celow a or­
gan izacja robó t, ustalen ie hierarch ii:  
które z tych robó t są najp iln ie jsze , <

pobaw ionej doty  chczas  połączen ia ko ­
le jow ego . O becne otw arcie te j lin ii 
zaspakaja całkow icie potrzeby kom u ­
nikacyjne tych okolic, przyczyniając  
się do  ich podniesien ia  gospodarczego .  
jednocześn ie lin ia ta stanow i prze ­
dłużen ie odcinka kolejow ego S ierpc  
—  N asielsk  i łączn ie  z otw artą  w  lipcu  
1936 roku , lin ią Z egrze — T łuszcz  
stw arza now ą arterię kom unikacy jną  
ze w schodu  na zachód z om in ięciem

D zisiejsze uroczystości rozpoczęły  
się na stacji kolejow ej w  S ierpcu . —  
Z W arszaw y przyby li specjalnym  po ­
ciąg iem K om unikacji  

K om unikacji
p . m inister  
w icem in ister  
w icem in ister skarbu F erdy ­

nand Ś w italsk i, przedstaw iciel M ini­
sterstw a S praw  W ojskow ych gen- Je ­
rzy  W ołkow ick i. w icem arszałek S ena ­
tu B arańsk i, w icem arszałek S ejm u  
P odosk i oraz w yżsi urzędn icy D yr. 
P K P . z W arszaw y. Jednocześn ie z  
T orun ia przyby li rów nież specjalnym  

pociąg iem  dyrek to r P K P . w  T orun iu  
> inż. B ogusław D obrzyck i, inspek to r -■ j —  
arm ii gen . B ortnow ski, dow ódca O K ?  pospo lite j.  

V III. gen  T hom ee. ks. biskup  O koniew -
' '9 sk i, starosta krajow y  pom orsk i Ł ąck i.!  

prezyden t m iasta T orun ia R aszeja — , 
oraz przedstaw iciele prasy .

O godz. 11 ,55 pociąg w iozący p . ■ 
m inistra kom unikacji przyby ł do  
S ierpca, gdzie nastąp iło pow itan ie  
przez przedstaw icieli m iejscow ych  l

st  row  i za dokonaną inw estycję .

N astępn ie w ygłosił przem ów ien ie  
p . dyrek to r D cbrzyck i, który na za ­
kończen ie przem ów ien ia w znióe-  
krzyk na cześć N ajjaśn iejszej R ze ­
czypospo lite j P ana P rezyden ta R P . i 
M arszałka Ś m ig łego R ydza. O krzyk  
ten przy dźw iękach hym nu narodo ­
w ego zebrane tłum y ludności pow tó ­
rzy ły  w ielokro tn ie .

S kolei w  im ien iu m iejscow ego spo ­
łeczeństw a pow iatu sierpeck iego prze  
m aw iał poseł C hojnack i, który  w  go ­
rących słow ach dziękow ał R ządow i 
za dokonane  dzieło o tak  w ielkim  zna  
czen iu  gospodarczym  dla  m iejscow ego  
spo łeczeństw a, podkreśla jąc , iż połą ­
czen ie z P om orzem  przyczyn i się zna ­
kom icie dla podniesien ia  gospodarcze- 

[go i dobroby tu m iejscow ej ludności.  
K ończąc p . poseł zapew nił, że ludność  
pow iatu sierpeck iego gotow a iest do  
w ytrw ałej pracy  dla dobra R zeczy-

in  w estycy .jnego  
prac, a w ięc na  
sku ta okow am i

N astępn ie p . m inister U lrych  do ­
konał dekoracji pracow ników  kolei, 
którzy sw ą gorliw ą pracą przyczyn ili 
się do  budow y  te j lin ii.

P o dekoracji p . m inister U lrych  
przez przecięcie w  stęg i dokonał otw ar 
cia lin ii.

j _  P . m inister w raz z otoczen iem
w ładz kolejow ych dyrekcji to ruń-'w siad ł następn ie do pociągu , który  

sk iej. P - m inister w raz z przybyłym i odjechał now ą trasą .

i

które m niej pilne, które brak i m ają łan iają się zw ykle kłopoty , jeśli plan  
m ieć przed innym i pierw szeństw o .

T a praca przygo tow aw cza została w  ram y jak  
w łaśn ie dokonana. R ząd rozporządza  
gotow ym  planem . A ni jeden grosz nie  
m oże być zm arnow any na nie dość  
przem yślone eksperym enty , a co naj­
w ażniejsze: w  ciągu najb liższych ty ­
godni zim ow ych  będą m ogły być przy ­
gotow ane te zam ów ien ia i te dostaw y,  
które um ożliw iają ruszen ie z robo ta ­
m i już na przedw iośn iu .

i Z arazem  zostaje osiągn ięty i cel 
drug i- P lan inw estycy j zostaje zaw ar­
ty w  ścisłych cyfrach i obliczen iach ,  
jest to  o ty le w ażne, że taka dokładna  
kalkulacja cyfrow a zapob iega późn iej w agi w alu tow ej i nie spow oduje naj-  
szym  niespodziankom , m ogącym  naru m niejszego w strząsu na rynku finan- ! 
szyć naszą rów now agę w alu tow ą, sow ym .

i K ażdy , kto zak łada, planu je cośko l-i W  w ielk im  zdan iu „podciągn ięcia  
w iek gospodarczo , zda sob ie spraw ę, P olsk i w yżej4 ’ dla osiągn ięcia głów -

finansow y nie był poporzedn io ujęty  
na  j  skrup  u  lam  ie j  szych

obliczeń . 1 rów now aga finansow a  
niejednego przedsięb io rstw a pryw at­
nego została w łaśn ie z te j przyczyny  
na szw ank ifarażona, ba, naw et pro ­
w adzić m usiała do nader nieprzy jem -  

' nych konsekw encyj: bądź niedokoń ­
czen ia dzieła , bądź naw et bankruc ­
tw a,

i T o też fak t, że najb liższy plan in ­

w estycy jny zesta l zaw arty w ścisłe , 
nieprzekraczalne ram y cyfrow e, sta ­
now i ręko jm ię, iż nie naruszy z ta ­
kim trudem zdobytej naszej rów no-

Biskupa Okcniewskteco
T O R U Ń . B ezpośredn io po pośw ię­

cen iu lin ii kolejow ej łączącej S ierpc  
z l orun iem , pociąg  w iozący pana m i­
nistra w raz z* otoczen iem przyby ł na  
dw orzec T oruń —  P rzedm ie cie, gdzie  
odbyw ała się uroczystsość pośw ięce ­
nia drug iego to ru lin ii kolejow ej T o ­
ruń —  K utno , będącej doniosłą inw e ­
stycją . uspraw niającą kom unikację  
ze sto licą P om orza i oddziaływ ującą  
dodatn io  na życie gospodarcze.

P rzed bram ą trium falną  ustaw ioną  
na now ym to rze pow itał pana m ini­
stra w  im ien iu m ieszkańców T orun ia  
prezyden t m iasta R aszeja , podkreśla '-  
jąc w sw ym przem ów ien iu radość  
spo łeczeństw a to ruńsk iego z okazji 
dzisiejszych uroczystości. P ołączen ie  
T orun ia iz cen trum  P olsk i —  m ów ił p . 

prezyden t —  będzie pow ażnym  ele ­
m entem  w  dążen iu  do scem entow ania  

w szystk ich ziem R zeczypospo lite j i 
etapem dalszej realizacji hasła ..F ron ­
tem  do m orza i P om orza", sk ładając  
panu  m inistrow i w yrazy  w dzięczności  
p . prezyden t R aszeja w zniósł okrzyk  
na cześć N ajjaśn iejszej R zeczvpospo-  
litej. P ana P rezyden ta R P . i M arszał­
ka Ś m ig łego  R ydza.

D alej przem aw ia! ks biskup O ko ­
niew sk i. który stw ierdził, że now a  
inw estycja jest trium fem ekspansji i 
trium fem w ydajności- N astępn ie po  
kró tk ich  m odłach . — odpraw ionych  
przez ks. biskupa w asyście ducho ­
w ieństw a to ruńsk iego , pan m inister  
przeciął w stęgę, otw ierając  w  ten  spo ­
sób  drug i to r lin ii kolejow ej T oruń —  
K utno , po czym odpow iadając na  
przem ów ien ie p . prezyden ta m . T oru ­
nia i ks. biskupa, ośw iadczy ł, że naj­
w span ialszym  hasłem w P olsce jest 
hasło pracy  konstruk tyw nej i że nik t 
P olski nie podciągn ie w zw yż jak  
ty lko  w ysiłek P olaków .

D alej pan m inister podkreślił, że  
’ludność P om orza tak jak i ludność  
G órnego  Ś ląska  i P oznańsk iego , zapra-  
y-.inna do ciężk iej służby i pracy dla  
dobra R zeczypospo lite j znała to hasło .  
W  zakończen iu sw ego przem ów ien ia  
pan  m inister dodał, że  ty lko  w spólnym  
i trw ałym  w ysiłk iem m ożna zorgan i­

zow ać pracę konstruk tyw ną.

P o  tym  przem ów ien iu  pan  m inister  
żegnany przez przedstaw icieli w ładz  
państw ow ych , w ojskow ych i spo łecz ­
nych odjechał o godz. 16 .20 iz otocze­
niem  do W arszaw y.

Z wojny domowej

w iek gospodarczo , zda sob ie spraw ę, P olski w yżej

jaka w artość m a skrupu latne „a prio - nego celu , zapew niona „obron ie naro-  
ri“ określen ie kosztów . K ażdy np ., dow ej f 
kto buduje kam ien icę, czy zak łada przeby liśm y

.. w arsztat rzem ieśln iczy lub fabrycz- I skoro ty lko zim a przem in ie , ruszy-  
a ny , w ie, jak  to  w  trakcie budow y w y- m y  do pracy  tw órczej.

m axim um m ożliw ości —  
zatem pow ażny etap .

w Hiszpanii
M A D R Y T . U rzędow o donoszą, że  

liczba ofiar w  bom bardow aniu w yno ­
siła 5 zab itych i 57 rannych . S traty  
m ateria lne są bardzo znaczne, na nie ­
których ulicach po kilkanaście do ­
m ów jest zburzone ogniem  arty lery j­
sk im - —  P ocisk i spadały na rozm aite  
dzieln ice m iasta , lecz przew ażnie by ­
ły  kierow ane ku cen trum .
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Z e statystyki opracow anej przez  i rów . N ajw ięcej stosunkow o pożarów  
Pow sztv 'kny Z akład l bczpie< |<eii z prxlpalenia zanotow ano w w oj. po- 
W zajem nyoh, w ynika, że na terenie leskim  - 45 proc, i w kieJeckim - 42  
działalności Z akładu, t- z.n . w całej proc., najm niej w w ileńskim - 13  
Polsce za w yjątkiem trzech w oje- proc. N ajw ięcej stosunkow o poża- 
w ódzrtw zachodnich , w ybucha śred- rów w skutek w adliw ego urządzenia  
aiio 5<) pożarów każdego dnia. Z licz- kom inów w ykazują w oj. stanisla- 
by tej 16 pożarów w ynika z podpa- w ow skie - 48 proc, i tarnopolskie  
lanie, 15 z w adliw  ych urządzeń ko-i44 proc. Z drobiazgow ych obliczeń  
niinów , 10 z nieostrożności. 4 c m! pio- Z akładu w ynikło poza 4yni, że naj- 
runów i 4 z innych przyczyn. Podpa-j częściej w  ybuchają pożary w środę, 

lenie obejm uje I 5 w szystkich poża- a. najpóźniej w niedzielę.

Centralna wytwórnia 
szkieletów w Moskwie

M ało kom u w iadom o, że jedna z  
najpow ażniejszych  pozycyj w  sow iec­
kim bilansie w ym iany tow arow ej ze  
Stanam i Z jedn. stanow i eksport szkie­
letów ' ludzkich . W  roku ubiegłym  So ­
w iety w yw iozły do Stanów ' Z jednocz, 
około 6.000 szkieletów ', cena których  
w aha się od 100 do 120 dolarów .

W  L eningradzie znajduje się cen ­
tralna w ytw óirnia tego „artykułu"  
eksportow ego, do którego „surow iec"  
pochodzi w ' olbrzym ich ilościach iz 
w ysp Sołow ieckich i w ięzień sow iec ­
kich.

O becnie am erykańskie insty tucje  
naukow e są zaniepokojone pogłoska­
m i o projektow anej przez centraJa<  
w ytw órnię szkieletów w L eningra ­
dzie podw yżce cen. Sow iety sw ą be*-  
konkurencyjność w  dziedizin ie doeta- 
w y szkieletów ' postanow iły odpow ied ­
nio w yzyskać przez podniesienie nai 
ceny.

B yć członkiem  L . O . P. P. to  

O B O W IĄ Z E K K A Ż D E G O

Zniszczenie życia rodziny 
w So ietach

W  m oskiew skich „Z w iestiach" pu ­
blicysta sow iecki Z oricz zam ieścił ob ­
szerny artykuł, traktu jący duży upa ­
dek życia rodzinnego w R osji So ­
w ieckie). N a ten zastraszający upa ­
dek życia rodzinnego, podkopujące­
go zdrow e podstaw y narodu, w pły ­
nęła przede w szystkim zbyt w ielka  
ilość zaw ieranych przez jednego o o- 
bnika zw iązków ’ m ałżeńskich oraz cał­
kow ita przew ażnie przypadkow ość  
tych m ałżeństw .

Z oricz cytuje dziesiątk i przypad ­
ków rejestracji zw iązków m ałżeń ­

Polskie reklamacje kolonialne
K anadyjska „La Presse" iz M on ­

trealu z dnia 17 grudnia 1956 r. w  
artykule „R eklam acje polskie " om a ­
w ia żądanie kolonialne Polski, pod ­
kreślając, że dążenia uzyskania ko ­

skich ty lko po jednym dniu znajo- ! 
m ości. Podkreślić się jednak m usi, że 1 
Z oricz w przeciw ieństw ie do innych  
publicystów nlie obciąża w yłącznjie 
m ężczyzny. K obiety rów nież pono ­
szą, zdaniem jego, nie m niejszą od ­
pow iedzialność za lekkom yślny sto ­
sunek do obow iązków m ężatki i m at­
ki- Po om ów ieniu , ile w tym  w iny  
jest kobiet i m ężczyzn, —  w yraźnie  
stw ierdza, że najw iększą w inę pono ­
si system , który doprow adził do ta ­
kiego rozkładu m oralnego.

***

lonizacji tery toriów w pozaeuropej­
skich częściach św iata dotychczas  
słabo zaludnionych, a bogatych w  su ­
row ce, są obecnie, reprezentow ane  
głów nie przez Polskę i N iem cy.

Fala włóczęgostwa zalewa wieś
Z różnych stron kraju dochodzą nę. C hłopi uciekają się do różnych  

nas alarm ujące w ieści o w zrastaniu środków i sposobów , by pozbyć się  
w łóczęgostw a na w si. Pchają się na natrętów , lecz nic nie pom aga.
w rieś nie ty lko żebracy i różnego ro-1 Plagą tą zajęły się organizacje 
dzaju w łóczędzy, ale i bezrobotni z ro ln icze, w ystępując do w ładz adm i- 
m iasta. Przychodzą, żebrzą, nagaby- nistracyjnych z odpow iednim w nio- 
w ają pracą, a dopom inają się o  jałm uż skiem .

Następczyni tronu holenderskiego księżna Juliana bawi wraz z swym mężem w Krynicy, spę­

dzając czas na nartach.

\ Napisał Raskatow.

C iąg dalszy  (44

N iektórym ludziom się zdaje, że juz  
sam a m yśl czy przekonanie  w ystarczy,  
hy kogoś oskarżać. N ie należę do ta ­
kich. W praw dzie m am przekonanie o  
pańskiej w inie, m am  jednak coś w ię­
cej, bo —  dokum enty . Przekonanie, 
przekonaniem , a jak człow iek m a ka ­
w ałek papierka w 7 garści —  zaw sze jest 
lepiej H m ?

B usze m ilczał. Siedział ze spuszczo ­
ną głow ą i w patryw ał się w ziem ię. 
B łękitno sine św iatło księżyca padało  
nań zgóry . W  tern św ietle w idać było  
jego w ielki, szerokobrzeżny kapelusz; 
tw arz pozostaw ała nie ośw ietlona.

—  N o i jak , dobrodzieju?
B usze cicho spytał, nie m ów iąc  

G nidow i lekcew ażąco per „ty“ . W idać  
było , że B usze został pokonany:

- Pan jest z policji tajnej?
— T o nie m a znaczenia.
—  Jeżeli pan jest detektyw em , pro ­

szę postąpić tak , jak nakazują panu  
obow iązki. W  takim  w ypadku niem am  
chyba w iele do m ów ienia. _  

—  N o tak ... M a pan rację. A le cho ­
ciażbym naw et był detektyw em , to w  
każdym bądź razie w obec nikogo taio  
m am żadnych zobow uązań. M ów iąc ja­
śniej: detektyw -ochotnik ... M ogę słu ­
żyć jednej, lub drugiej stronie... M ogę  
s-iużyć panu, albo tym , którzy paia  
<zukają  .. W szystko  zależy od tego, kto  
ile zapłaci. Z daje m i się, że m ów ię  
dość jasno? T eraz już pan w inien za­
decydow ać, kom u m am służyć...

—  A pana tow arzysze?
—  O m ich niem a obaw y... Jeżeli się  

zgodzim y, oni będą m ilczeli, jak ja ...
—  K to m i to zagw arantuje?
G uld roześm iał się.
—  T o już kw estia zaufania! M usi 

pan m ieć ty le w iary do nas .. N aw et 
zbóje m ają pew ne zasady, których nie  
przekroczą M a je każdy zaw ód. Jeśli 
czem ś handluję, m uszę zaw 'sze dbać 
o klientelę, bo jak ją stracę —  będę  
m usiał zam knąć kram ik. A tak się je­
szcze nie dorobiłem , bym sobie nic z  
nikogo nie robił... M oże pan być spo­
kojny!

Przez chw ilę trw ało m ilczenie.
—  Ile pan chcc? — cicho zapytał

w reszcie B usze.
—  A . T o już całkiem godne pyta­

nie. Z aczyna się, jakby to rzec, han ­
dlow a strona całej lej spraw y. M am  
nadzieję że się dogadam y Z a pozw o­
leniem . usiądę sobie! .

M ów iąc to , G uid usiadł na przy- 
drożny  m kam i^T iu .

—  W idzi pan, gdy zebrałom  w szy­
stk ie m oje karty w  grze z panem , zaj­
rzałem w nie, rzekłem do siebie: 
M aurycy G uld, będziesz osłem , jeśli 
nie napełnisz sobie kieszeni na tej 
w łaśnie spraw ie. Spraw a w yjątkow a. 
Z astanow  iłem  się i doszedłem  do w ńo-  
sku, że ni*e m ogę nic przegapić.

G uid zakaszlał, zakryw ając sobie 
ręką usta ale z poza ręki obserw ow ał 
bezustannie B uszego, który siedział 
obok  ze zw ieszoną  głow ą i jakby zasta­
naw iając się nad czem ś nie zw iąza-  
nem  zupełnie z tern , co m ów ił G uld.

—  Pan w ie, jaką nagrodę w yzna­
czono za ujęcie A ntoniego O łow a?  
Piętnaście tysięcy rubli... U czy  na to  
około  38 tysięcy franków 7... Pow iedzm y  
3 7 i pół. Sum a to nie olbrzym ia, no  
ale i nic m ała. Z nam  ludzi, którym by  
to w ystarczyło ...

—  A le pan się do nich nie zalicza. .
—  Św ięta racja. Ja się do nich ndo  

zaliczam .. G dybym był tak m ało w y­
m agający, udałbym  się do jrol cji, zro ­
bił doniesienie, daliby m i pieniądza  
i koniec... A le ja w łaśnie chcę w ięcej. 
C hcę dw a razy ty le, bo aż siedem dzie ­
siąt tysięcy franków ! T yle i ani centa  
m niej. I cóż pan na to?

G uld um ilkł, utkw iw szy w rzrok w  
B uszem ... T oi po chw ^i rzekł zupełnie  
cichuteńko, jakby do siebie.

—  T o dużo... bardzo dużo.
G uld w zdrygnął plecam i.
— C zy dużo, czy m ało, tak m a być, 

jak rzekłem .. T argi są zbyteczne, b*  
m c n:e ustąpię.

— A le w  tej chw ili nie m am  naw et 
ty le pieniędzy.

—  T o nic, ja zaczekam  do ju tra ’
—  A ni do ju tra nie będę ich m iał. 

Piennądze m am w Paryżu i naw et na  
telegraficzne zaw ezw anie nie przyślą  
m i iich prędzej, jak za trzy , cztery dni.

— T rochę za i  Ingo. . C zy nie dałoby  
się jednak nieco prędzej?

—  M yślę, że nie.
G uld po.lejrzii-.v ie spojrzał na B u ­

szego
—  A jaką m am gw arancję, że w  

tych trzech dniach pan nie uciekiie  
M ąd  ?

—  N ic pan nie m a lepszego do ro ­
boty , niech w ięc m nie pan pilnuje  
dr tern i -nocą. N iech pan nie zapom ina, 
że m am rodzinę... .

—  H m ... tak , to praw da!
G u ’d na sekundę zam yślił się.
—  N o cóż, jak w cześniej nie m ożna.

— to zaczekam . A le ani ’ centa nie  
opuszczę..

R ozeszli się bez pożegnania: G uld  
m am rocząc sobie coś pod nosem , znikł 
za zakrętem  ulicy . B usze siedział jesz­
cze chw ilę na kam ieniu . M yślał W y ­
raz jego tw arzy dow odził, że rozstrzy­
ga się w  tej chw ili w  jego duszy jakaś  
ciężka w alka. C oś zam ierza, coś ukła­
da...

Rozdział XVIII.

N a drugi dzień G uld  od sam ego ra ­
na błądził w  okolicy dom u burm istrza. 
Z daw ało się, że on zrozum iał słow a  
B uszego o tem  pilnow aniu go dosłow ­
nie i postanow ił nie spuszczać bur­
m istrza z oka.

Skradał się przy plotach, krył się  
za drzew am i ..

(Ciąg daiwy oasiąpt). , ,4,..,.^/
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Straszne skutki znacborslwa
Ślina w ściekłego psa jako lekarstw o

D obrzyń n. D rw ęcą ? C o m oże jednak upór ludzki —
Średniow iecze poza bardzo w rielo- na rękę dziecka, dla przynęty, kla ­

ma charakterystycznym i cecham i po- dziono psie przysm aki —  i ten sposob  
fiada i to , że w tym okresie w łaśnie nie zaw iódł. Pies przysm aki skonsu- 
przyjęło się bardzo i rozw inęło zna- m ow ał —  ranę polizał —  rana nadal 
chorstw o. i się <nie goi —  niestety nie koniec his-

Przeciw wywozowi metali
Znam ienne ograniczenie w y  w ozo- przez państw o  tureckie. Zaznaczyć na­

wę w prow adził rząd turecki. W strzy- leży, iż zarządzenie w tej spraw ie bę- 
m any został eksport żelaza, m iedzi, o- dzie jeszcze przedm iotem  dębaty pod- 
łow iu oraz alum inium . M etale te, jak czas najbliższego posiedzenia, parla-  
w iadom o odgryw ają decydującą ro- m entu. K oła gospodarcze starają sif 
lę w produkcji w szedkiego rodzaju w brew tym restrykcjom rządow ym  
środków ’ przem ysłu w  ojennego. Fakt zdobyć  choć  pew ien  kontyngent na  tak  
ten w skazuje w  yraźnie na zam ierzo- i rentow y  eksport zagraniczny.
ną rozbudow ę przem ysłu w ojennego  I ,

4

i 

i 

F

O to m am y przykład, że przesądu w  
tej dziedzinie przeżyły ’ setki lat —  
by w łaśnie teraz gdy rozw ój nauk le ­
karskich postępuje z nadzw yczajną 
szybkością —  odżyć —  w  sposób któ ­
ry w prow adziłby w podziw ojców  
znachorstw a średniow iecznego.

W D obrzyniu n- D rw ęcą uległa  
nieznanem u w ypadkow i oparzenia 
ręki półtora letnia M aria C zyżyk, 
córka Stanisław a, zam . przy ul. Sto ­
dolnej 2.

M im o m ożności korzystania na  
m iejscu z opieki lekarskiej — rada  
sąsiadek postanow iła „uzdrow ić 4* do ­
m ow ym sposobem . Sprow adzono psa  
który jakoby przez polizanie ręki 
m iał przyczynić się do zagojenia ra­
ny. P  ies okazał się m ądrzejszy od  
sąsiadek, gdyż w kategoryczny spo ­
sób odm ów ił tego rodzaju praktyk.

' torii.

W  kilka dni pies zdechł i okazało  
się, że w dniu polizywania ręki już  
był w ściekły  — biedne dziecko prze­
chodzi ciężką i trudną kurację zapo ­
biegawczą przeciw - w ściekliźnie.

K to zaw inił? —  D laczego? —

Trudno m ów ić o nieśw iadom ość’, 
gdy uśw iadom ienie w tym kierunku  
prow adzi się od dłuższego czasu. 

• Trudno przypuszczać, że do D obrzy- 
m ia n. D rw ęcą —  jako m iasteczka —  
to uśw iadom ienie nie dotarło!

K arze się znachorów , którzy zaw o­
dow o w ykonują sw e praktyki.

C zy rów nież karze —  i to surow iej 
nie podlegają ci, którzy ’ w ykorzys­
tując zależność dziecka od sw ej w oli 
przeprow adzają praktyki tak sm utne  
w sw ych skutkach.

Owce w koszulkach
A ustralia znana jest ze sw ych ol- m erom australijskim , którzy zjedno- 

brzym ich stad ow iec, pasących się po czeni w syndykacie w ełny ’ postano- 
bezkresnych łąkach i preriach. Stani- w ili zaopatrzyć 100.000 ow iec w spe- 
tąd też odpływ ają do Europy kolo- cjalne koszulki ochronne. Już od no- 
salne ilości w ełny. Im porterzy ' euro- w ego roku każda ow ieczka australij- 
pejscy stali się jednak ostatnio ka- ska posiada lekką koszulkę, ochronia-  
pryśni i zażądali czystszych gatun- jącą w ełnę od jakichkolw iek zabru-
ków w ełen. Spostrzeżenie sw oje za­
kom unikow ali oni hodow com i far-

Nie zaznają , 
w zimie głodu 

bezrobotni, 9 i 
Jeśli każdy złoży ofiarę 

na Pomoc Zim ow a.

dzeń.

W A LN E ZEB R A N IE SEK C JI 

O SA D N IC ZEJ.

Zgodnie z uchw ałą Zarządu Sekcji 
O sadniczej z dnia 15 stycznia 1937 r- 
odbędzie się W E W TO REK , D M A  25  
LU TEG O 1957 roku w sali hotelu p. 
K LIM K A  W  W Ą B RZEŹN IE, doroczne

N ie w grudniu, to w Inh  m
spóźnieni są jednak przew ażnie ludź-N ie m a już chyba w Polsce czlo- . 

w ieka, który by nie słyszał, nie czy ­
tał o dziele zbiorow y  m  pom ocy zim o ­
w ej na rzecz bezrobotnych i bezdom ­
nych.

M ało jest chyba w Polsce ludzi, 
którzy obojętni są i głusi na rozpo ­
w szechnioną nędzę ludzką.

K ażdy obyw atel, ogarniający  
sw ym roizum em konieczności społe­
czeństw a polskiego, pojm uje donio ­
słość złagodzenia panującej nędzy dla  
całokształtu życia narodow ego oraz  
odporności i siły państwa.

M im o to w ielu jest takich, któ ­
rzy sw ego obow iązku jako ludzie i
jako obyw atele dotąd nie spełnili z  
przyczyn rozm aitych często błahych.

N ajbardziej rozpow szechnioną  
grzyczyną tego zaniedbania, jest 

rak dostatecznego nastaw ienia psy-  
óhócznego na korzyść bezrobotnych, 
takiej dynam iki w ewnętrznej, która  
by silniejsza była od osobistych trosk  
codziennych i poszukiw ań w łasnych  
dogodności a m oże naw et atrakcyj 
życiow ych.

W ielu jest takich, którzy spostrze­
gli się dość późno, że nie w zięli w  ak ­
cji pom ocy zim ow ej udziału, albo że  
udział ich był tylko zdaw kow y. C i

m i dobrej w oli, lecz w stydzą się sw e­
go spóźnienia i w olą pozostać nie po ­
strzeżeni, m niem ają w ięc, że tak póź­
na pom oc niem a już znaczenia a spóź­
nienie ich tylko podkreślić by m o ­
gła. Takie skruszone i skrom ne a m i­
m o w szystko sam olubne stanow isko  
jest niesłuszne. Pam iętać bow iem na ­
leży, że nędza aż w  w ielu w ypadkach  
opanow ana |czy złagodzona, istnieje  
nadal, bo człow iek który zaznał pom o ­
cy w  grudniu i styczniu m oże zginąć 
z niedostatku w T m arcu lub kw ietniu.

U PO R ZĄ D K O W A N IE TA R Y FY

K O LEI W Ą SK O TO R OW Y C H PK P.

N ow a taryfa w ąskotorow a PK P. 
w prow adziła potanienie i uproszcze­
nie opłat i w arunków odpraw y, a  
przede w szystkim indentyczność sta ­
w ek i przepisów  ze staw kam i i prze­
pisam i dla linii norm alnotorow ych.  
R ozszerzono przy tym  b. znacznie ra ­
m y bezpośredniej odpraw y biletow ej 
m iędzy stacjam i obydw u linij. Skut­
kiem  tego podróżni, zw łaszcza korzv-

D latego pom oc późna nie przestaje  
działać tak sam o jak działała pom oc

stający z ulg uzyskali szereg dogod- 
nień, dotychczas przewidzianych tyl­
ko na liniach norm alnotorow ych.

Potanienie kom unikacji w ąskoto-  
irow ej przyczyni się niechybnie do  
w zrostu frekw ’encji w ruchu w iej­
skim . —

w alne zebranie Sekcji O sadniczej z  
następującym  porządkiem obrad:

1) Zagajenie,
2) odczytanie protokółu z ostatnie­

go zebrania,
5) sprawozdanie Zarządu Sekcji O - 

sadniczej,
4) w ybór zarządu,
5) spraw y bieżące,
6) zam knięcie.

W  w alnym Zgrom adzeniu Sekcji 
O sadniczej m ogą brać udział z gło ­
sem  stanow czym  tylko  osoby określo ­
ne w § 2 regulam inu, posiadające  
w ażne na dany okres legitym acje  
członkow skie K ółek R olniczych To- 
w ’arzvstw a R olniczego Pow iatow ego.

W obec tec ’o członków , którzy  
w em ą udział Zarzad prosi o zabranie 

i z sobą legitym acji w ażnej no dany  
okres.

w czesna.
N iech w ięc opieszałość dotychcza­

sow a nie stanie się argum entem jej , 
kontynuow ania. M oże najcięższe ty- : 
godnie tej zim y dopiero się zbliżają, 
m oże w łaśnie tw oja, spóźniony oby ­
w atelu, pom oc ratuje bezrobotnem u  
albo jego dziecku zdrowie czy życie  
naw et !

O tym niech nikt nie zapom ina!
N iech ofiarność nasza na rzecz  

nieszczęśliw ej rzeszy bezrobotnych  
nie słabnie, jak nie słabnie, lecz  
w zm aga się zim a!

Jerzy Hulewicz.

SPR ZĘT SK Ó R ZA N Y W A R TO ŚC I 

10.000 ZŁ. N A FO N .

Zarząd firm y M . K rom ołow ski i 
S-w ie w K atow icach chcąc w ziąć u- 
dział "w  pow szechnej m obilizacji środ ­
ków na dozbrojenie arm ii, ofiarow ał 
na Fundusz  O brony N arodowe  j sprzęt 
taborow y skórzany w artości 10  000 zł.

PO D W YŻSZEN IE K W OTY EM ISJI

B ILETÓ W  SK A R B O W Y C H

W arszaw a. N a posiedzeniu R ady  
M inistrów uchw alony został projekt 
ustawy, upow ażniający rząd do nod-

iw yższenia kw oty em isji biletów  skar-
— w -ir-t i IS it 1 bow ych z 500 do 450 m ilionów  zł-

r\aprysna mlllOnerKa I Projekt tej ustaw y pozostajew
. ... . . , . . . . 'zw iązku z utrzym ującą się od pew -

M ioda m ilionerka am erykańska plastyką a szczególnie rzeźbą, w ięc nego czasu płynnością instytucyj kre-  
A nna H ew itt, otrzym ała w przecią- też napł}  w  poczty  jest olbrzym i. idytow ych, zw łaszcza oszczędnościo- 
gu jpstatm ego m iesiąca blisko 10,000; N ie koniec na tym . Znudzona jed-,W yCh. co pow oduje z ich strony za- 
.propozycyj m ałżeńskich. W szystkie nostronnym tow arzystw em m ilioner-'.potrzebow anie na bilety skarbow e, 
te listy są w ynikiem  w yw iadu, udzie-i  ka odpisuje na ciekaw sze listy i zar będące _  jak to w ykazała praktyka^

najdogodniejszą form ą dla krótko- 
D otvchczasow a

lonego przez m ilionerkę jednem u z  
tygodników chicagow skich, w któ ­
rym H ew itt w yraziła chęć poślubie­
nia praw dziw ie inteligentnego i zna­
jącego się na sztuce ....  sportow ca. —
Poniew aż sportow cy am erykańscy  
w ykazują pew ne zainteresow anie

pras ’za codziennie do siebie w ybrań-

cow na przyjęcia. Przez salon zaci- term inow ych lokat. ___ ___________
skającego zęby z w ściekłości papy w ysokość em isji biletów  skarbow ych  
przew ijają się regularnie co-dziennie ustalona na 500 m ilionów zł, nie po- 

nn ... .. । w dow ców , zw ala na zaspokojenie tego popytu
gatą am ery- ze strony rynku pieniężnego.

około 90 m łodzieńców i 
pragnących zaślubić bogatą  
kankę.

„K O LO N IE** —  H A SŁO  R ZESZY  

W  R O K U  1957.

„Paris M idi* 4 z dnia 2 stycznia br. 
om aw iając sytuację zagraniczną N ie- 

( . _ x. .. .. __ m ieć konkluduje sw oje rozw ażania, że
giptolog, dr R ech, profesor uniw ersy-iku  pow inien dłużnik zw rócić 45 kor- hasłem N iem iec w roku 1957 będą:

(— ) Szałach, prezes S. O . T. R . P.

W A^E ZEBRANIA PLACÓW EK.
W alne zebrania poszczególnych placówek 

Związku Powst i W oj. O. K. VIII powiatu 
wąbrzeskiego ustalone według poniższego wy­
kazu do którego należy się ściśle zastosować

Zarzad Oddziału Powiatowego zastrzega 
sobie ewentualne zmiany, które zostaną, po­
dane do wiadomości zainteresowanej placów­
ce.

Terminy poniższe ustala się w celu by Za­
rząd Oddziału Powiatowego mógł przybyć na 
zebrania:

7>nia 11 stycznia 1937 r.
o godz. 14-tej placówka Małe Pułkowo,
o godz. 16-tej plac. W ielkie Radowiska. 

Dnia 2 lutego 1957 r,
o godz. 14-tej placówka Łobdowo,
o godz. 16-tej placówka Kurkocin,
o godz. 18-tej placówka Dębowałąka. 

Dnia 7 lutego 1937 r.
o godz. 14-tej placówka Przydwórz,
o godz. 16-tej Król. Nowawieś,
o godz. 18-tej placówka Płużnica.

Dnia 14 lutego 1937 roku.
o godz. 13 tej placówka Jar  an  to  wice.
o godz. 1430 placówka Łopatki,

Dł gi z przed 2000 lat
C eniony w św iecie naukow ym e-1  nikow i 22,5 korców  pszenicy. Po ro-

ietu w  Filadelfii, dokonał ciekaw ego ców  zboża, czyli płacił lichw iarski „K O LO N IE 4*- N iem cy pow rócą już w  
odkrycia w  jednym  z m uzeów  chica- 1 ' • ’ ■ • •
gow skich. Podczas sw ych stałych po ­
szukiw ań znalazł uczony list dłużny, 
pochodzący z przed 100 lat przed na­
rodzeniem  C hrystusa. Jest to najstar­
szy z posiadanych dotąd dow odów , 
w skazujących na to , że już w ów czas 
istniały długi i lichw a w ierzycielska. 
W edług papirusa, który udało się z 
w ielkim  trudem  odcyfrow ać, jedna z 
zam ożnych  osób w ypożyczyła niew ol-

procent w  w ysokości 100 pet. Psizeni- szerszej płaszczyźnie do um otyw ow a- 
cę m usiał niew olnik na w ładny koszt nia sw ego stanow iska w  kw estii rów - 
dostarczyć do m ieszkania w ierzyciel- ności praw . W yjdą oni z założenia  
ki. Skoroby tego nie uczynił, spadłoby m ilionow ego narodu, że Europa nie  
na jego rodzinę przekleństw o bogów  
i niepow odzenie życiow e. Takie to  
istniały już przed 20 w iekam i rygory  
niew ypłacalności i konsekw encje, ja ­
kie m usiał ponieść żyjący na niskim  
poziom ie lud poddańczy.

m oże poznaw ać w iecznie upraw nio ­
ne potrzeby 75 m ilionow ego narodu  
i nie m oże przechodzić do porządku  
dziennego nad niem ieckim i aspiracja­
m i kolonialnym i. Słow em przygoto­
w uje sdę w N iem czech szeroka kam ­
pania.

o godz. 16-tej placówka Książki, 
o godz. 17,30 placówka Osieczek.

Na zebranie należy przynieść wszelkie 
akta Zarządu Placówki t. j. sekretarza, 
skarbnika, komendanta i referenta oświato 
wego

Nakłada się obowiązek na Zarządy Pla­
cówek, by na walne zebranie Placówki za­
prosili wszystkich byłych uczestników Pow­
stań Narodowych, Uczestników wojny świato­
wej i wojny polsko-bolszewickiej jak i wy­
służonych żołnierzy armii polskiej oraz sym­
patyków naszego Związku z danej miejsco­
wości i bliższych okolic, aby zachęcili tychże 
do wstąpienia do naszej organizacji.
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ZA ZARZĄD ODDZIAŁU POW IATOW EGO

) S—lińaki sekr. (—) Sternika B. praaes



8* * M r 1

Ojciec św. 
czuje sle lepiej 

RZYM . Stan zdrowia Papieża nie 
rdegł zmianie. Cierpienia zmniejszyły  
się, samopoczucie dobre.

Papież przyjął podsekretarza stanu  
kard. Pacelli oraz 2 biskupów niemie­
ckich z Berlina i z M onachium.BA

•  M r ó z  t r z y s t a .  M r ó z  j a l t o d  a r e  o b c e  u s t ą ­

pić. Jest coraz zimniej W ceoraj sp. mieliśmy I I  

etopni, a dziś raso było 20 stopai. Do południa 

było 19 stopni.

• Szczury pogryzły dziecko. Przy ulicy M a ­

tejki, na „luksusie" ezczury pogryzły półtora  

roczne dziecko jednej rodziny robotniczej. —  

Dziecko pogryzione zostało na nosie i uszach.

o o

® Za obrazę urzędnika. Pewnego dn a przy­

był do biura Zarządu M iejskiego Aleksander 

Czerwiński i począł wyzywać urzędującego p. 

Reicha W ładysława używając pod jego adresem  

nieprzyzwoitych słów. Za ten czyn został skaza­

ny Czerwiński na 1 tydzień aresztu a za nie­

przyzwoite zachowanie się w urzędzie również

1 tydzień aresztu —  łącznie 2 tygodnie aresztu- , 
I

Ś R O D A  d n i a  2 7  a / y c z a i a  1 9 3 7  r o k u .

6 , 3 0  A u d y c j a  p o r a a n a  11.30 Audycja d l a  

szkół. 12,03 Legendy i ballady. 12.50 Tłuszcze  

w gospodarstwie domowym. 13.00 W szystkiego 

po trochu. 15.15 Kocert reklamowy 15.35 W ia­

domości społeczna. 15,40 Nastroje wojenne w ■ 

muzyce 16.00 Poznajemy pisarzy pomorskeh. • 

17.00 Dewizja polska na Syberii odczyt. 17.15 

Koncert solistów — 18,20 Z francuskiej opery ; 

18.45 Program na jutro. 19 20 Koncert życzeń, j 

20.00 M uzyka płyty. 21.00 Koncert chopinow- I 

ski 21,30 Pieśń o Rolandzie 22,00 M uzyka ta- i 

neczna.

3 )  S p r a w o z d a c i e  r o c a m e  e  d z i a ł alaoeci Kofc.

4 )  U d z i e l o n e  a b e o l - u t o r m m

5 )  W y b ó r  n o w e g o  Z a r z ą d - 1 1

6 )  P l a n  p r a c y  n a  r a k  1 9 3 7 ,

7) Zamknięcie.

O li  ceny udział członków  

prosi.

Z a r z ą d o w i ,  

i  K o m i s j i  R e w .

25

2 6

27

M
ie

si
ąc

D
zi

eń Św. Katolic.

Stycznia P . Pawła

W Polikarda

» Ś . Jana

7 31

7,29

7,28

• ehódi zachód

,i sympatyków  
ZARZĄD

—  ZW YCZAJNE ZGROM ADZENIE CZŁON  

KÓW ODDZIAŁU PPW . W W ĄBRZEŹNIE. —  

Podaje się do wiadomości, że dnia 14 lutego o 

godz. 16 odbędzie eaę zwyczajne zgromadzenie 

j oddziału PPW . w świetlicy z następującym po­

rządkiem  obrad:

1. Otwarcie zgromadzenia;

2. W ybór przewodniczącego par. 21;

3. Odczytanie porządku dziennego;

4. Odczytanie protokółu z ostatniego w a l n e -  

zgromadzenia członków;

5. Sprawozdanie z poszczególnych działów  

prac Odddziału (Prezesa, sekretarza, skarbnika 

referenta wyszkolenia wojskowo-techmczneego  

Strzelectwo, wychowanie fizyczne, Kulturalno  

[oświatowe samopomocy).

' 6. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i jej

wnioski;

7. Dyśkusra nad sprawozdaniem i uchwale­

nie absolutorium ustępuiącemu zarządowa;

8. W ybór władz oddlziału i to: prezesa i- 

miennie 4 członków i 2 zastępców oraz komisji 

■ rewizyjnej w składzie 3 członków i 2 zastępców.

9. Uchwalenie wytycznych dla zarządu od- 

, . . nośnie kierunku prac o użycia funduszów.
— Pani E. S. — Na życzenie podajemy ■ t t i ■ -i.

10. Uchwailen-e wnnoskow na Okręgowy  
kilka adresów fabryk i większych składów ma- . j r-> i

ii c- x c • x m u- r zjazd Delegatów;
szyn: 1) Singer Sewing M ach ne Company —  .. .

.W arszawa M arcinkowska 115, — 2) „W anda" | 

। Sp. iz o. o. Centrala M aszyn, Poznań. — ' 

W :elka 25, 3) Centrala M aszyn, Kraków, ul. ! 

D'.etlowska 109, 4) Fabryczny skład maszyn  

Krischer, Kraków, Zwierzyniecka 6. Prosimy od  

powyższych firm zażądać szczegółowych pros-l GIEŁDA

paktów i kataloSów, zaznaczając, źe sprawa! JJ dowa ced„ła ie}(j z!,ożowo.to . 
jest pilna. i . j

warowej w Bydgoszczy.
roku.

16,00— 18,00 

23,25— 23,50  

27.25— 27,50 

25,00— 26,50

CZW ARTEK dnia 28 stycznia 1937 roku.

7.25 Parę informacji. 7.30 Koncert Orkies- 

® Puścił w obieg fałszywą monetę. W oja- try F. R. pod dyr. M . M ierzejewskiego z W ar­

szawy. 12.03 M elodia za melodią 13.00 W szyst­

kiego po trochu 15.15 Orbis mówi. 15.18 Kon­

cert reklamowy 15.35 Życie kulturalne Pomo­

rza. 15.40 Soliści płyty. 16.05 Co słychać na  

Pomorzu. 16.35 Fragmenty z op. Cyrulk Sewil­

ski 17.00 Jak cudze dziecko stało się szczęściem  

samotnych ludzi 17,15 M uzyka salonowa 17,50 

Książka i wiedza 20,30 Sosna polska wraca z 

; Indii 22,05 M ała Orkiestra Polskiego Radia.

22.35 M uzyka taneczna.

• nowski Stefan ze Szczerosług wszedł do składu  

rzeźnika p. Domachowskiego i zakup ł za prze­

szło 5 zł wyrobów mięsnych. Paczkę zabrał a 

monetę 5 zlotową rzucił na stół i oddalił się.1622
16,24 Później okazało s :ę, że moneta była fałszywa. 

Za puszczenie w obieg fałszywej monety W ola­

nowski został skazany na 2 tygodnie aresztu z 

zawieszeniem na 2 lata.

16,20

© Rejestracja pojazdów mechanicznych. —

Komisja dla rejestracji pojazdów mechanicznych 

pp. Tobolskich na intencję Jubilatów uroczystą urzędować będz e w Toruniu w dniach 1 i 15 

M szę św. odprawił w Przytułku ks prof. Brejski. . lutego od godz. 8 do 13,30.

© Przedpłata na luty! PP. listonosze oraz © Bal królewski. Tradycyjny bal królewski 

wszystkie urzędy pocztowe przyjmują przedpłatę Kurkowego Bractwa Strzeleckiego odbędzie się 

„Głosu" na miesiąc luty i marzec. M ożna też w dniu 1 lutego w sali hotelu p. Klimka. Zapro- 

zapisać „Głos" na jeden miesiąc tj. luty, ale 

jednak lepiej jest na dwa miesiące od razu, albo­

wiem uniknie się ewentualnej przerwy w dostar­

czaniu gazety. Równocześnie prosimy Szanow ­

nych Czytelników o rozpowszechnianie naszego  

psma wśród swoich znaomych, krewnych i 

przyjaciół.

® M sza św. Z okazji godów małżeńskich

szemia na bal zostały już wysłane.

go

o

B
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11. W ybór delegatów

12. W olne wnioski i

13. Zakończenie.

(— ) Kędzierski sekr.

na Zjazd okręgowy; 

głosy;

(— ) W iśniewski prez

® Urlop. —  Komendant posterunku PP. p. 

W acław Sobolewski rozpoczął urlop. Komen­

danta zastępuje przód, p. M ąka.

@ Awans. Posterunkowy Pow. Komendy  

Policji Państwowej w W ąbrzeźnie p. Gdowski 

otrzymał awans na starszego posterunkowego.

W inszujemy!

KSIĄŻKI
 Zebranie Zw. Rezerwistów. W dniu 10 

bm. pod przewodnictwem prezesa p. Sowy od­

było się miesięczne zebranie Koła Związku Re­

zerwistów, przy licznym udziale członków. —

Po zagajeniu zebrania przez prezesa p. Sowę, i 

protokół z ostatniego zebrania oraz okólniki •od­

czytał sekretarz p. Piątkowski. Zebranie zakoń­

czono ćwiczen ami pod kierunkiem nowowybra- 

nego komendanta p. Świerszcza.

® Gdy nie snadnie śnieg, może nam grozić  

klęska nieurodzaju. M eteorolodzy zapowiadają, 

że mrozy się utrzymają, i że w najbliższych  

dniach nie należy się spodziewać opadów śnież­

nych. Gdyby to ostatnie sprawdziło się, to wszy  

stko zmarznie, wskutek czego może grozić klę­

ska nieurodzaju.

@ „Kaszuby i Kujawy". Pod powyższym  

tytułem odbędzie się staraniem Związku Filo­

matów w czwartek dnia 28 bm. o godz. 19,30 

w auli Gimnazjalnej Państwowego wieczór re­

gionalny bogato ilustrowany. W stęp wolny.

@ Cena chleba częściowo zwyżkowała. Ce­

na na chleb została podwyższona. Chleb pytlo­

wy 1 klg. kosztuje obecnie 33 grosze (dawniej 31 

igrt ) chleb razowy 28 gr kl. (dawniej 25 gr.) —  

bułka wodna 50 gramowa 5 groszy (dawniej 4 

grosze).

ŁOBDOW O
 W alne zebranie K. S. M . M . — W nie­

dzielę dnia 17 bm o godz. 4 po poł. w loka’u  

p. Grzymowicza odbyło się walne zebranie tut. 

oddziału KSM . męskiego, przy udziale wszy ­

stkich członków. Zebranie zaszczycił swoją o- 

becnością czcigodny ks. radca Spitza. Jak wy­

nikało ze sprawozdań, oddział pracował bardzo  

intensywn e. Rok 1936 zapisał się złotymi lite­

rami w dziejach Oddz ału. Pomimo ogólnego  

kryzysu Oddział zdobył się na prześliczny  

sztandar. W zawodach zdobyto 4 nagrody. —

Następnie dokonano wybór nowego zarzą- ły tego zebrania są prawomocne.
w skł.ldzip nn ł.prfnw.ęlri .Tńr^f ---- TOW/ OClDTCTO A ATT A DTTF

® Epidemia odry. W  czasie od 17 —  23 bm. 

zanotowano 20 wypadków odry w Dębowejłące  

a 2 wypadki w W ąbrzeźnie.

du w składzie pp. Łęgowski Józef — prezes, i 

Jędrzejewski Józef — wiceprezes, Gil Stan:- 

sław — siekretarz; W iliński W acław — zast. 

sekr. — Łęgowski Feliks naczelnik i skarbnik.

W skład komisji rewizyjnej weszli pp.

Bryx Józef, M acilewski Józef i Ostrowski A.

Zebranie zakończył prezes Łęgowski, pro­

sząc wszystkich członków o dalszą życzliwą j Porządek obrad:

i intensywną współpracę w nowym roku. 1) Zagajenie i podanie programu,

21 stycznia 1937
i Saradela

j Żyto

Pszenica

। Jęczmień rowarowy  

j M ąka żytnia gatunek I

M ąka żytnia gatunek II 

M ąka żytnia razowa 

M ąka pszenna gatunek  

M ąka pszenna gatunek  

M ąka, pszenna gatunek  

M ąka pszenna gatunek  

M ąka pszenna gatunek I C  

M ąka pszenna gatunek II A  

M ąka pszenna gatunek II B  

( M ąka

[ M ąka pszenna gatunek II D  

M ąka 

M ąka 

Otręby żytnie 

Otręby pszenne 

Groch W iktoria  

Groch Folgera 

W yka 

Peluszka

—  W ALNE ZEBRANIE ZW IĄZKU W ETE-1  
RANÓW POW STAŃ NARODOW YCH RP. — ' 

1914 _ 19 KOŁO W ĄBRZEŹNO odbędzie się 

dnia 27 stycznia 137 roku o godz. 13-tej w loka- i 

lu druha Kostrzewy z następującym porządkiem  

obrad: 1) zagajenie; 2) powitanie władz i gości; 

3) W ybór prezydium zebrania; 4) Odczytanie 

protokółu z ostatnegO' walnego zebrania; 5) 

Sprawozdanie zarządu i komisji rewizyjnej; 6) 

Dyskusja nad sprawozdaniami; 7) Udzielenie 

absolutorium ustępującemu zarządowi. Przerwa  

5 minutowa; 8) W ybór nowego zarządu; 9) wol­

ne głosy i wnioski.

W razie nieprzybycia odpowiedniej liczby  

człorków o wyznaczonym  czasie walne zebranie 

odbędzie się w 2 terminie o godz. 18,30 i uchwa- 

ZARZĄD

— TOW . POPIERANIA BUDOW Y SZKÓŁ  

POW SZECHNYCH W  W ĄBRZEŹNIE. W  piątek  

29 stycznia o godz. 17 odbędzie się zwyczajne 

walne zgromadzenie Koła Tow. Pop. Budowy  

Szkół Powszechnych w W ąbrzeźnie przy szkole 

powszechnej nr 1 (męskiej) w gmachu tejże 

szkoły: i Druk.: Zakłady Graficzne T5. Szczuki W abrzeźno-Pom.

• W ydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz.: 

Bolesław Szczuka W ąbrzeźno Pom., ul. M ickiewicza 1.

pszenna

pszenna 

pszenna

I

II

I A

I B

27,25— 28,00

27,00— 27,75

43,75— 45,25

gatunek II C

gatunek II E  

razowa

42,25— 42,75 

41,50— 42,00  

40,75— 41,25  

35,50— 36,56 

35,00— 36,00  

34,00— 35,00  

33,25— 34,25  

32,00— 33,00  

31,00— 31,50  

15,25— 15,50 

14,75— 15,25 

16,00— 16.50 

21,00— 23,00 

19,00— 20,00

20,00— 21,00

Numer akt: Km. 158/56.

OBW IESZCZENIE  
O LICYTACJI NIERUCHOM OŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie  
Franciszek Litw n, mający kancelarię w Kowalewie 
ul. M . J. Piłsudskiego nr 23, na podstawie art. 676  
i 679 kpc. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
11 marca 1937 roku o godz. 10 w Sądzie Grodzkim  
w Kowalewie pokój nr 9, odbędzie się sprzedaż w  
drodze publ cznego przetargu należącej do dłużni- 
•czki Kunegundy Neumerowej z d. W rońskiej nieru­
chomości Kowalewo tom XII. wykaz L. 547 położo­
ne* w Kowalewie Rynek nr 20, o przeznaczeniu  
mieszkalno — handlowym która urządzoną ma 
ks ęge hipoteczną w Sądzie Grodzkim w Kowale­
wie. Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 
18,189, cena zaś wywołania wynosi zł 13.641 gr 75.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
izłoźyć rękojmię w wysokości zł 1.818 gr 90.

Rękojmię należy złożyć w go-towiźnie, albo w  
takich papierach wartościowych bądź ksi ążeczkach  
wkładkowych ninstytucyj, w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny g ełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 
runk : licytacyjne, o ile do-datkowym publicznym  
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odm ’enne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do  
licytacji i orzesądzenia własność ’" na rzecz nabyw ­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli o«oby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złoża dowodu, że wniesły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomość ’ lub jei części 
od egzekucii, że uzyskały oostanowienie właściwe­
go s^du nakazuiace zawieszanie egzekucji.

W ciągu octatn ch dwóch tygodni orzed licy­
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni powsze­
dnie od óodz. 8 do 18. akta zaś posteoowania e- 
gzoL-ttcvme.rfo jpożna nrzegladać w sadzie grodzkim  
w Kowalew"©, ul. Legionów nr 3, sala nr 4.

D n i a  2 1  s t v c z t « » »  1 0 3 7  r n l r u .

(— ) LITW IN, KOM ORNIK.

। Numer akt: Km. 1972 i 2562/56. 
OBW IESZCZENIE O LICYTACJI 

RUCHOM OŚCI
Komornik Sądu Grodzik ego w W ąbrzeźnie Jan  

Główczewski, mający kancelarię w W ąbrzeźnie ul. 
Żwirki i W igury nr 12, na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 27 sty­
cznia 1937 roku o godz. 12,30 w Czaplach, pow. 
wąbrzeski, odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości 
należących do W iktora i Heleny małż. Raikowskich  
składających się z 1 źrebaka, klaczy gniadej jedno­
rocznej, 1 źrebaka klaczy gniadej dwurocznej, 1 
tucznika około 3 ctr. i 5 warchlaków około 4 m e- 
sięczmych, oszacowanych na łączną sumę zł 1020. 
Ruchomości można oglądać w dniu 1 cytacji w miej 
scu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 22 stycznia 1937 roku.

i(— ) GŁÓW CZEW SKI, KOM ORNIK.

Numer akt: 88/i dal. /55.

OBW IESZCZENIE O LICYTACJI 
RUCHOM OŚCI

Komornik Sądu Grodzk  iego w W ąbrzeźnie Jan  
Główczewski, mający kancelarię w W ąbrzeźnie ul. 
Żwirki i W igury nr 12, na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, źe dnia 28 sty­
cznia 1937 roku o godz. 14 w Ryńsku pow. wą- 

! brzeski w podwórzu plebanii, odbędzie się 1-sza 
licytacja ruchomości należących do W incentego  

i Pełkowskiego, składających się z 1 wozu robocze- 
! go, 2 koni i 4 krów. Następu e w dalszym ciągu: 
I w podwórzu p. Juliana Ostrowskiego w Ryńsku 1 
i młóckarkę i w podwórzu p. St. Trawińskiego w  
j Ryńsku i maneż i 1 s eczkarkę, oszacowanych na  
j łączną sumę zł 1,700. Ruchomości można oglądać w  
i dn"u licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 23 stycznia 1937 roku.

(— ) GŁÓW CZEW SKI, KOM ORNIK.
< ------------------ :------------------------------------------------------

OTDTNTONNZ

... Nigdy nie tracisz, —  

lecz zyskasz 100 razy —  

gdy swą firmę i towar —  

ogłosisz w « GŁOSIE » —

K u p u j ę  
kury tłuste żywe 

kg 1— do 1,10 zł 
indyczki żywe

kg 1— do 1,10 zł 
indory żywe

kg 0.90 do 1— zł 
perliczki żywe

kg 1.80 do 1,80 zł
E .  G O E T Z

M . J. Piłsudskiego 33

M i e s z k a n i e

do wynn'ęcia
K l i m a s z k a  M estwina 8

S p r z e d a j ę

Z H j ą c e  duże — bez skór 
sztuka 2— zł do 2.20 zł.

E. GOETZ
M . J. Piłsudskiesao 33

M i e s z k a n i e

2 i 3 pokojowe z kuchnią  
do wynajęcia

F i e r a c k i e g o  2 0

Książnica Kopernikańska  
w  Toruniu

D w a  r a z y  d  a  j  e ,  
k t o  s z y b k o ' d a f e !

Składajcie jak  
najrychlej ofiary  
na  Pomoc  Zimową  
d l a  bezroboSawssli.


